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Od dzi-.iaj (zamieszczać będziemy stale naj- 
{jwieasze radiotelegramy z Paryża. Londynu i 
Stanów' ^jedno© zony cli w brzmieniu, jak otrzy­
mywać je ibędaie to-diótelegrafiOTaia stacya krat­
ko ciska. iśtocya t», rzepsuta przez wojsko w 6 

władze ajuj3t.ryaicl.ie. naprawiona (została przez 
wojskowe siły łeebh-k-izne polskie i ito tok do­
brnie że rmerj kański ekspert,, jut. Sisr-on, u- 
znad ją (przed paroma dniami za działającą wzo- 
rowo. iScaeya krak-ciwtska nie mrożę 'wysyłać ra­
dl ot,©legraiinów ma ibatdzo dalekie odległości: 
otozy urywać je jodinaik iihiożc nawet z Nowego 
Jorku. Dape&z tyich idoslaae.zać mia-m będzie, za 
zecm olaniem rządu, Broro prasowe P. K. L., 
dyjifki lilwyniiej lunr.oey władz wiojskorAych 
krakowrldeli. Sipoozeństwo zyslia obeonie moż- 
no&ć ibec|poiśredtnie-giO' ««Uk*iięeia się e Eaclrodcini, 
fprzez tao (urttrolni,mjr r,iq od temdetneyjnyc-li źró­
deł imemiecikiafc* Jsltóre dotycbozaB, miejoduo- 
Sawtok -wławo o.późnlanenji luib opa3zic,z.i.incr.iri 
wiadiomiościami szkodziły naszej epr.rude naro- 
dW ej.
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A. Salomoaowoj, ul. Szczepańska 9. —  Biuro ilsleaników M. Eupciyca, ai. Ja^klloaska 7. —
Trafika w Sakiennicach,

2se;?sjs!!ows pr«nus!srat| 1 crłoszenia (inseraty) p^zyjrasją: ntt Lwcwń: Biura dzienniki* n 
A. Bnekjtab, ulica Karola In d w it  . 1. u l;  —  S. Sc'iołowakl, ulica Trzecitfro Kaja 1. 3
Hi Jaroaławiii: J Soszyńska. —  V/ Tamowio: M. lto-kack. —  Vf Wiednia: Berman Gc!d 
zokoiied (sprzaani oddŁielayok nnnieiów), Ł, Rtollasi-c 6; -  M. Bnket Mschf,; Haaseai teit 
& Vogler (lam o w R asbcsgn , BraEkfn-cie a. i '., Rsd rie, Lipeku, P-azyloi ł Wrocławiu); — 
S. Eosse 'także w  Berlinie, Bairburga, Mosscbiuin i Norymberdze): —  E. 3cba'ek (Wollzelic). -  

w Paryżu Soeiśsó Mat-aeLa (Iq tłftbliciW, A. Loretto, diteuteai, Ra* Boujremout 14

Zsł.oŁznlkl da .N ow ej R eform y" (proeoetiT , cyrku)erze. o^łoer.eoia itp.) przyjmuje się ps cenis 
9 kor. od 109 e^z, dla zy.siłejseowyoa, a 1 kot. od 190 e j 2.  d'.» miejscowych pronumeratutó*
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K  r a k ó  (w, 27 yĆyuznSa.
V  priotawieńslwie d‘o radiu i ipodntoeinLa 

Wy OBCGeg’o, ostaibni dzień gamyftii Rybonbw od. 
znaezał siej nastrojcnn spokoju i powagi. AgLta- 
eya _wyborcza już prawie ustają a ostatnie jej

zu.O na ulicy, że sic-dzieje coś niez.vykleg'° po do saamoobiony, awspomagają wojd:.o dodcona- 
»*n•>..!' 1h i »^cjf.'Oia«h zau!aoia« par yi soey?- ly>ni wywiadamu. Ctófdaaeik sziwoleżerórw wynosi 
listjewiej, krążących z •CEorwotacjni lauflcardka-. niespełna £ ik-ilometirów; cbnoną (prowadzą 
mii, (oboik straży obywa tetekiej, dla jpraept.rzeg»- 'ijprrost z zaichwyeaj.ącytm iamiuiiimcm oficerowie 
nia ]>oiv.ądku, mo i pou*oezę <JJa agalaieyi. , 2 umttbu sawoleżerów Królikowski, K o  isorwski, 

Ożywieni-e atyborcze odbiło się na fizyoguo , Seujowiduiw pioźic-iigu za Czechami, moiekająeyml 
mii n fey naprawdę tyłlio w  dzrdaicy żydów Ra jw&tóniowyim ‘odoiniku z ,pńd Bj^trzycy. 
ffkcj. Tanu do otettafeiiej godziny niemp itrznła- Obok piechoty ziemi eie&z.yńskiej bierze u- 
ożywiona wałka wyborcza pomiiędzy czderema dz':ąl pluton sziwoleżerów z oficerem Szydłów- 
róśimeof* .keitamfu żydowsłciesni, pa zodewBtziyBt- dkim. Syłksnieya jest (tak pomyćlna-, a oisposo- 
klem jednak między »syoni&la5»i«, a listą »nie- bienio wtjsk •opcsnfjąejwJi tok nadziwyczajne, żo 
ffiiw8ffltyJl«. Tam na nkcadi praca dzień cały ipray tfbimooy (patoyotycoinej ludności, która od­
stały lidzme grdrniaićly buraJiwSe <K'E,]Mi,a'v\,iiają.cyeh daje niesłychane au-ługi wojafetu, ani jedna etopa 
wybrwpów, kr,-iżyli chłopcy % \rfefid«a afi&znani śeąni śląskie i me będzie zajęta przez Oz^chó w. 
rożny eh lfet, inni z ich mi-meramś ®&iSaniętaaii Straty Są r^ezna-czne fp  naszej strome, 
na kapeluszach. Tam nmmięitne dj-ekusye ukeiz- STAN OBLĘŻENIA I STRAJK POW SZECHNY 
ne parzeradzały się w  seysye z reguły zreiatą dla ‘  y/ ZACLĘBIU.
kupieczeósi'wa osobisitego ndezoy*- groźne. Cteszyto, 27 Wbycsraia. Ozesi o g te ili w Za-
Kilka większych zatargów załatwiły miejscowo głębin stan obłążeria, grożąc kurą śmierci za 
lioxterank; straży obywratelidkSoj szybko, »w e zmaleraeale u górnik ów broni.tov

. am. łnie, Dąbrowie i Górnej Suchej gór-włabinym zarządizlec, tok, żo Bamiadosn&OŁie po- W
gotiowie knaneudy straży piTzybywtih^ sa/mocho- oicy strajkują. Cz:eai oglosib że ilrto dzisiaj me ! 
dem już tylko, aiby ■aLwietdałć, żx> T<w8re regne shsmie do gnący, 'aoitsśrde odprawiony. Górnicy 
ausbi a... Strademc. ?:>rowcou, nawet lemperor postancr.vLii wjrtnwać w  sbrajteu.
jruaiit <%*wateh Knzunmrza swe wystzedł imza UICRMNOKA PCMOC DLA CZECHÓW, 
izranka i u tr z y m a n y  praez ogtł, cia> ^  ^  ą e m jńS\u*

przy pcmio&y stoażj ooywuibdtóljjej, doskonale z J e lon k ow a : Ka dworew k o le i,po przy-
go poacądiau. je źd z i©  d w ó c h  (pocdągćiw z  odidziakumi cze ak h m

Czechem solą w (ółhi. Superior w  u.stntnim cza­
sie jprzyąromnial Ludziom, że mają pójść tłumnie 
do wyborów. W  oczach Czechów jest to --zdra­
da istomu*. Dostali fig  w ięc na rezamą listą. —  
Przedwezcraj załadowali Czesi wszystkich Je­
zuitów nu wóz drabiniasty i wśród urągowisk 
i bicia Troili ich do Orłowcj.

R/tojB PO IiS ia  WOBEC SYTU ACYł. 
Warszawa. 27 stycznia. *K w yar Poranny* 

otrzymuje od osoby, zbliżonej do Paderewskie­
go, następującą infoamaeyę:

Co do wydarzeń ostatnich w Pccznansktom i 
n a  ś lą e k a  ośrviadcizył n a s z  informator:

Ilzą/d wobec tych Tiydarzeń ma stanowisko 
trudne do wyjścia. Jednak, uważając, żc panią 
sytuacył Jasi koalicy?, -za której sprzyinieraeu- 
ca uważamy się, rząd nie może wykroczyć po­
za .pewnie ramy, określone pro,gramem Wilsona 
oraz •wskazówkami przedstawIcieli sprzymio- 
rzeńców i czekać musi riu dalsze ich wakrzówki.

PADEREW SKI DO O PP n ycD ’ V ŚLĄSKA. 
Warszawa, 27 stywania (K. K. L  i !*• ezydeT 

ministiaw Paidorcwtr-ki pcle&ił P. K, L. wyrazić 
c^eść d.ialaej ludności ś^^kiej za obronę 1 u- 
trzyaaanle kresów. Podobnej .treści telegram 
w y łał Paderew ski do Naczelnej Rady Narodo­
wej w  Cieszynie.

Straż to przyczynić się dto jego utrzymania ŁWTaoała , p ^ ^ T  h «*gą  grupa Ukraińców,'
necnuto. Incn  w-zystkiomi marami wyborcza k;órz przybyli .>eekom m  pan oc.
ma fuinkcyuiiowituły jej postonurid —  aaijąo wy- .
jaśir,:ieniai, kserując ‘ do właściwego łokaka (w >azj€m*  Cias7v f ^ ‘ donosk
gmsaobu magisitratu), po,wft..ciym'uęa*c zfeyit mie- v - T k  , • „■> •' ,„• , . . , /./’ ;  , •' , \i Jabłoi.kofwie r.o wyzfwoiecuu go .z p-oł o-ciei .wyce 1 1. d. CtoRÓca tego kotinemdt. główna , h f , .  , ■ , ,

■, • r  . j  %■ y  fanp.wyr.ezoeilaejmend'aaą^lgemRTOaitsnzoinei lud- ssraizy ippd&e cały dzień obiezaząła wf<m\ kie „  T .  . . .  - , , , - . , J. .■ - i  . - t o . , . ,, J „ iUaoi uwier-mr wła«ize polsnue natychamast:azixłlni!iC9 oto sprawdzęnia. kaiz(di.^cz,Atorwego sta- N jN  „ . . .  1 . . ą ,7„ ,n i .  - J j . . . , °  i , o-wooii &ę ./sów eze.uiieia maszynisto Zatlouka.-
nu rzoe-zy. Sebotae porozumienie we komendy T feieTO^  ^  k le tok  fimikcrao- o

1 w y ^ e m  pmyjmrnn ifcr u5.^  Ł  Itobiam kolejarza i Snbei o-18'
ónaiae tego eiudaima, a zamk-mę- w„ T „ ,ip„.in ™  r.v - lh V ie1 b a r? z "  ' T & T ’ m  *w tto  te k ź e  w j t ó ą » M e  le g o  a u a a w ^ a  - T a  ,d e a i m ( W ^  ^  C zech am i pp .

n m n ę lj s ię  w scm n oe li part? m y c h  toiknłow  w y - me M t o u w y ]  *  a y m k ó w  n a  c.ały dzteń  w y b o -  R l . ^  j Vret L J ..omen-1 C ieszy  ó sk ie j.

m  n  « i  s « lK 4 c nm\®(
Warszawa, 27 stycznia (PA T ). Pada mini­

strów na. pouadze-n.'!! ^  dniu 25 bm. zastana­
wiała się nad ewenhuiainiością cdroteaeiia wy­
borów na Śweku Cieuz^Tk-ldeai ze względu na 
ostatni© wyjrahad, jodciak-że (powzięła jedno­
myślną cschwalę, aby w ;borów  na Sianku rie 
otosczać, lecz ąrzioycwadzić jo w dniu dzisiej­
szym ( t  j. 2G bm.) Pscyzyę tę zakomitnikowa- 
w  natychmiast telefcnirznie Radzie Narodowej

yusoiwyować moż-nti Lyło -rapizej pe 
TOił® ««Hiai?aiez©fliie, pełącznne ze stocnoiwczą de- 
cyzyę dokmluiego już wyboru lfelty. —  Każdy 
Czerp z okreśioneon, ostotccznem już jjostono 
wieaicim, kltóa-ego w ostatniej chwali zmienić nie 
objiawijał zamiaru.

Wsiz.yUitlbio zresztą funikcyonowblo z 
ftoetkJnniaile nastoiwicnej masizyny. Ruch 
V3. b wybarerzych ra.zpoezął się punlktualir 
wyzamicDrttiej godzinie B-mej rano, kiedy
pffi a :iezęffi.aiQ wLać wyboircy i wyborczynie bsą wybartcizą«, przyprowadź 
,ka ^y«a®Qidu w-?igo prawa ołajwratokikiego. urny wiprocJt vpod e3koi'Ła«, ’ •avro®oaio' śesh 
‘ V incUitóryich tylko biurach w  pierwezoj godzi 
uf© planarnej, wyborcy etowili się niezbyt bez 
ńie, \/ ipnzeiważneij jednak części aiapływ wy
borcóiw cu samego i oapoozęcsa nuz-ęcłcm-ama ki ijjiołótjoozrao-wyTbiorczcn pirECPEło>ścd. Obraz w r-

oara z po |.borczydi i z nich na ulicę prawie nie wydindźi- rów -ofcaąato się rozporaądzuariom' baiOBO iwsą* d ^ t o F a h m g m  fctórr
m sam5,Clil> PrzJ' fcpełniianiu id i dncin i oełuw-om. . puzybyeiu Czechów pod ł się za Czc-rha.

lumucĄ j z^oserwowac moz-nti Lyło ralczoi ne Wogóle ■wisayetikie CETiniruiki złożyły się ca Go, ^ ,
że wybotiy oałe pirziesz},y, ja/k już wispomnieli-' G W AŁT 7 j B ;\RBARZY śSTYf A  CZECHÓ\V. 
śmy, nie tylko we wzierowyni porządliru i spo- _ Oo potrafią.^ żołdacy czescy —  ąis-zo Dziea- 
•kojm, »3o tokże wśród naB&rwju godnego i po- Cieswyniski* okazali na lin otiiuaii i.mi 
dnicislesro. Kaźdcoro. kto ©andetea. memraednie °G Jfostów po Byistrayeę. Sątzui, «e  r fą F>z

.3.N ® ti
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p .ft. ki* uu 'wageizu -lowu.; v .•■• ̂ go. Kv.lt ją-.rza llu ll ija- dniah L/scBc-Gsid 
mdhuni dorożkanu ailbo aamocłiodarud, walki 1  ^ibiioeikowa wióczyń wioey we.łm v.ą°o- sku. Na to shiszr 
gwiaftaowm© (przed łokafcmi wybonwzf"inii fi* ró- B^ . * f  .n^ .u? ^ rT . '.g® 51.5* . ' c‘'0
żne orgu monity i tym podoba!1© widżięcizine obra;

I-ezr.aru raer.i ! ca 21

Wynik! wyrborów-, o ił© ton anany bodzie do 
zamflanięcia numeru, pcUąjomy na 2 Łtootoe<y
dzientoiia

1 1 1 1 1  . /  iJ.w-j.uył n J <UV>;
biur wyowcarch był thnnny. Jeffffli Sftefzjzłi. o »orów ułożył się obecnie aupehtfc ińalozoj. Od- 
^mriajjąio później t\& .o dh.^cg '0 ozicSta/ma,Jbyły się z 'CVdozineiem pivx^z ogół obyw^te-ll 
fepudzy z o iw y, by póz-niiej mc zaiazJy jakie powagi ciiwńlj i anaiczenia hćść^ryomeęył dnia, 
pnaa^zt-jcldy, ■ iauni wr«*acie 7, gorliwości partoj jmr.ljrjoągio wsflm.teać owyrh posłów pjdwiarwol- 
nej. j.o też od ftua* pnzed wiszystkiomi Kiuraani ald-ego grodu którzy zasiądą w pćerwBzyim Sej- 
potwosz^Jy się dlugio cguolid »wyix)iricse«, wjmie teomstytui;jąeyna pó-ws-pijacej <Ło eamol- 
Któirych je*liKlak ludzie naogół z wzmiową eser-lstotcgo państw* wogo bytu Polski. ,T, .>.; ^
płiwstłcfft wyczeJki-wali swej kolei. Wpraatmno °  ------ ---------
idąc^-cii do gdogiowanią, jedn a,l wejściem, >od 
P,iau*waaii«. już wychodBiii iuaiedn. W#wiMMR Jo- 
kajiów' w-ytorez^rch powaga i spokój były uiie- 
łimjl idjTŁcEne. Ja2_i©ś małe *qui pro quo«, wyni- 
P<<jąo8 cc-aiem % niedoatoiteozjiego y.uiryeiit/jwa- 
ma się wyborców7 w pozepisaich, uuu/wano ezyb- 
• i  ̂ Rgmcymemi wyjaśnieniami czioa.ków komi-

); Gafa, procedura szfc s^yblao i sklaidnio.
Udz a| wwLorców był wególe nader żywy. —

Do afkłtu w-yborczego pizystąpił wysoflid odsetek 
upwuwtó nycii cło niego obyw atcii i cbywato- 
lek. Według tymczasowych 'ju-oiwizoirycizaiych o- 
miozeti komi wj wyborcsyclg gloso walu 65— 80 
łwocent ogółu i;;>raw!iion,ych d© glosowania. —
->i0u)c/©.bi.TvaiL,ie wielki był także udział kobiet 
•v gicoowRiaiu ŚVT niektóry ich binraoh wyboir- 
f z,y |̂ b o ^ e  meżma to było *nad !x '« o-eenlić," licz­
ba roli by ła bogdaj większą <ad liczby głosują 
$ *  nięsczy zn. Tycz;, io się to kobiet ze wszy&t- 
^©łi sfor. Roijyui© liczny brały udKtuł w głoso- 

Uai. ẑ  iijTtoligemicyu i t. ew. »burżua-
g  u ? Bobotmcc. Małżeństwa z reguły przv-
.et)ooziły tsizcm parami; że każde mJogło z muł-
mmCilW iTliTiTJDłfirmą .n*£iTł.?»» - i .... . •

S y t s s ® « y a

n a  Ś l ą s k u  C i e s z y ń s k im .

w kóórym wieźli Adwmsczyka i Gąsiora do Cie­
szyna, zmarł Haitok zaraz; wyiEtiePr go  w Gród- 
ku % wagonu eto rowu przy katoi.

iszna i uzasadnione wyHtąpśeni© 
rządu angielskiego odpowiedział rząd nieirdec- 
ki uotą, w której, wbrew oczywistym faktom, 
stora się winę za wypadld ostatnich tygodni 
zrzucić na Polaków. W  tym ce’u openiją Niem-

W  Nawisiu .prodżywili się m- koszt mieszkań- cy znaną u nich metodą przekręcania faktów. 
có'w. U atokuraa Kufy (przyłożyli cbł&p:-u ba- wymyślania f. ihzów i zamilczenia r^cz.y. sobie 
gnet do ipioisi, Ikazrłi sobie wydać KH-łrne i niewygodnych. Rząd niemiecki powołuje się 
zabrali zabitą ów%d<j, poczęta zavek'wiic.vMali (na to, ża przyjął warunki AYilsona szczerze 

w  gospod'aie Labaija 4 Ktary apkyiaasu, 
się boi w y  łaty

żołnierze niemie&ey pierwsi strzelać do ludno 
sci polskiej i do hotelu »Bazar«,' wr którym mi& 
szkali pp. 1’aderew'scy i oficerowńe misyi a;> 
giolskioj. Napaści te odparła polska straż oby­
watelska wspólnie z polskimi żołnierzami, któ­
rzy poszli samorzutnie Jo walki, źabnawszi 
broń z magazynów garnizonowych. Władz* 
niemieckie okazały się bezsilne. Komendant 
generalny korpusu z Poznańskiego ośwtaioayl 
publiczni©,■ żo ni© ma żołnierzy niemieckich, a 
oficerowie słuchają go tylko o tyle, o i’ e chcą 
Geleru utr/y mania Lulu i bezpieczeństwa ebjąi 
koma-a-rj-at narzehioj Rady Ludowej, jako maj 
wyższe, reprezentocya społeczeństwa polskiego 
w zaborze pruskim, całą władzę

Wiadomość o prowokacji niemieckiej w Po­
znaniu lotem błyskawicy rozeszła się po pro­
w incji. Doprowadzona do rozpaczy gwałtami 
•»I[eimatschutzu« ludność polska, na wiado­
mość o prowrokacyach w Poznaniu, wypędziła 
załogi niemicckio. —  Tak powstał źywiołowj 
ruch polski, jako odpowiedź na zachowania 
ię Nieroaów, jako protest przeciw zaczepieni.. 

sztandaru sprzwnier/.onyc.h z Polską mocacstw 
koalicyjnych, jako wynik dwu licowej polityl-d 
rządu berlińskiego. Jak w świetle tych faktów 
wygląda przedstawienie rzeczy w nocie nie­
mieckiej, która kulminuje w twierdzeniu, ża 
Polacy dlatego zaczęli teroryzować ludność nie­
miecką, poniewraż Paderewski mLał w 'Poznaniu 
oświadczyć, iż Polacy nie mogą liczyć na otrz”  
manie tych torjTtoryów', do których maja pswA 
tensye? Patlerewski nic podobnego cie powie­
dział. Prz&ciwmi e. jroikreślil on, że Pola cy z ca 
lym spokojem oczekiwać mogą decyzji kon­
gresu, który w myśl sprawiedliwych zasad Wii- 
sona odbuduje zjednoczoną i wielką Poiskę. —- 
Przekręciwszy najdowolniej nrzyczj ny i chara­
kter ruchu polskiego, rząd niemiecki z:.] >owie­
dział wysłanie wielkiej siły przeciw Polakom. 
Znaczjr to. że rząd ni emiecki zmiema i z dał- 
szjun ciągu do mhitarne-o obezwiadrderłr Pd- 
laków, mimo, że ze strony polakiej kUiakrotnie 
czjTiiono próby rozejmu."Jakie są zamiary re- 
ałtcyjnych e’ementów w tej alicyi, o tein śwind ■ 
C7,ą słowa generała Leppera, wvuowiodzia.De w 
Lesznie dc ]iarlam©ntarzy poldkiełi, że Nierr. 
rauszą sformować sBoą armłę nfe tjrlke d;s 
z gniecenia Polaków, ai© 1 dla odzj skanto A* 
zac ji i LotarynglL Przeciw tej akcyi niemiec- 
ktoj protestuj omy tem energicznie], ie  wtsrtuaz 
ona ze strony niemieckiej w foncy, urągające 
wszelkim regułom cywilizacyi.

TERORYZM BAND NIEMIECKICH.
Bandy niemieckie, bo inaczej oddziałów »Hei 

niatschutzu* nie można nazwać, wraz z uzbro- 
jonjuni kolonistami niemieckimi, uprowadzają 
spokojnych mieszkańców Polaków, nie wyłą­
czając kobiet, i dzieci, rozstrzeihvują żołnierzy 
polsłdcls bez sodu (Zbąszvn), j/alą wsie. rabują 
dobytek włascmieli (Drążuo i Sobiejuchy), ob­
dzierają rannych (Szubin), mordują bezbron­
nych (zabicia ks SLdzińskiego w Plupi'1 rzu-

ZAJECIE ZEBRZYDOWIC I PRÓCHNY. —
POHATEREKA DPR ON A POLAKÓW .

Kraków, 26 stycznia (P. K. L .) W  tciągu dmia
wtozorajs/zego (wojska cześkie zajęły Źt-brzjnł-o- 
wice i Próclsnę. Ozesf maszemlją tok ic od Fryd- 
ka i Jabłonkowa wiełkiemi rriaoami ku Cieszy-
ńc-wi. Raida Ntorodewa ślą lito ocenia sytuacyęjp” ^ OTi eka. chociaż ni
jaildo bardzo 770-,ważną. ".rag .

Gzesi aresztują w  icizafeie swego maTsziu wy- 
bitmc osicbstońci1 iptoMtio i dzia.lcjcizy polskich 
n.a Ś1 ąislgia, między innymi aresztowali iraż. Jó­
zefa Kiedronia., ktorowinika szyli-:rw w  Dąbro­
wie i jego żonę Zofię, r.io- toę ipnaf. GtrateMogą,

piej z wiasneno doświadczenia. Polacy mają . - .. .  . .
wszelkie pow odj-, aby >szcz'orym i otwartym*' 4 $ ^  nirmi ‘c^a (NaJcl-o, Mięwzycnód) _ .» aga
oświadczeniom rządu niemieckiego nie Wie­
rzyć. Gdybj* sfoi-y berlińskie miały jakiekoł- 
wiek zrozumienie dla ducha sprawiedliwości, 
który jest treścią zasad Wilsona, to rzoezą
ich byio przystąpić natychmiast do usunięcia z łrla,uuy?f. Pomijając wozyswo nme. poro- 
niesprawi:>djjwości, wytworzonej prawm-toi wy- wnanie to chybia, ze wzglądu na m dzjuiaro- 
jątkowemi w  prowin.ojrat h polskich. Tak się dowy charakter sprawy polakiej i a atego. ze

W  Giódłcu z wdzięcmośici za dobrą 
stę u ki-crowufka. F.oozki wlsadzili igrańat do 
proca, który 'wybuichJł następnego dnia i y;ni- 
aaozył ©ał© IfiJeasJicaWe. W  ix>z:rowie p«rzyzruli 
a>ię, i e  sin obtocywanio, że ludność gio-wita ie-h 
wszędań© jako -owwobodwiciei.i i że pojadą tylko
przyaro-atow:: gara to ę ^botezawiku ij>oLkycłi<,
kt-órzy zdradzają xszesky stato. Byli w  najwyż- 
9zym stopniu oburzeni aa -mibcyę i rohoun-ików,
którzy  śniieUi przeciw©ta-wlć im się z bronią w 
ręku. Zaęcałi się też nad tymi. łitóiych -złapali, 
w bosłjwłski sposób.

Na (każdą gun-uę miel,' (Jzeoi jrg o to w amą 
listę o ób, K-óro brały ■"dmał w  ruchu n? rodo­
wym. W  Tyuktzy* y o k;li i skopali czescy żoł- . . . . .
nie,z<e rtaaiuBjfca M i c h e j d ę  i grozili v<> munalnych. Wartość zamiarów menuockich
wieazenfeto- Z **ą < m  go  do żącMarar'eryi, skąd woboc Po lików  ujawniła się w całej pęto i obe- ; hub tyU o ii? ^
go oficer wyipnścił. Obito ró,winisż p. H t c z- cum. 1 od nilaymi pozorwm rozpoczął rząd mc- ^\iad0Tno wprowat

• _ • . imirtpti 1137, w List/iruin7. roku imsvLać ^ , - *_ _

Polaków, aby ją wyzwolili z pod zdziczałej so - 
datesłu ^Ileimatschutzu^. Wobec takiej sjrtuą- 
cyi rząd n.iomiccl i zd obywa się na zuchwałość 
powołanie, się na przykład postępowania A r ­

nie stało. Gdy w Beninie przedstawiano kilka­
krotnie żądania Polaków7, zbywano je ogólni- 
lŁov.yini frazesami. Sysurm adm.inistracyjujq 
wrogi Polakom, istniał w całej pełni, a ludność 
polaka nadal wykluczoną była od wcaelkiego 
W7.póhictziału tw rządach prowincj’onnln,j’ch i ko­

nie nie wiadomo o tein, jaJtobw ruch irlandzki 
w yw ołany został przez prowokacye angielskie

STOSUNKI N A  ŚLĄSKU i W  PRUSACH 
WSCHODNICH.

W  sprawie Górnego Śląska rzad memiocld 
nie mając innego wybiegu, twierdzi, zo kwc- 
stye u anodo wo ś ć to wc nie wchodzą tam t t  ra- 

ocya bolszewicka. —  Jest co 
adzenie w błąd zagranicy, 

toioiiia wśród części górników niemiec-’

zol, w  pmzytan nieraz różnie glosować to delegata •paryskiego lĆiemRatiu Na.roderwogo. dra

k i
ętika 7  Karwiny.

to.yczay wsizystildch różnic —  etaiau, płci i Ozeisi obchodzą sio z  luldno-ścią pioksiką po bar- 
Rreku. j baczyńsku. Żołtaierae ©aescy rabują demy, biją

Dory diniia, w który d i mis'ilcńf,.e glo&oiw&nia'lud-ność, leją wodą na nsrozio, w^.eozają i w j-  
byto natiw ięk>?zc, b j iy  różne, zależnie od daieb] wc^te

wielki WojsJto poi kie i utebitojom.a InJinoóć Księstwa 
sey ruch Cieszyńskiego bi'onią (każdej piędzi ziemi przed 

‘ najead-źcanii. .i sdimik ped nawalą wojsk czeskich 
muszą się powieli wycofywać.

riE R ’\VSLA ODSIECZ D l  A POLAKÓW .
Z piaiwwzą- •ęAi&csĄ (przyszedł zagir&żcnenru 

.. - . śląiśklowi. 2 ;dy)wósyon 2 muikm ezwol&żerów, da-

«m sie:. VTogóle z r e ^ ą ^ o  tym 11 ^  T ' * ' f Z
k  ‘ ”  - - - J ^ kit«so\.a i słynną &zarzę ,pod Rokitną, z  Biokdto, -pud d^-

zJa." i wódzliwenn Szefa 4-gio- szwia-dron-u Fujtońskia-
nama.cz©-

fJSftrmŁ kJfcisy traymo.ll ich cały dżlen w  'C-(gniu;UY osobm »Obeikommai)QO^, z wyłącznym ce nm-odowe. Władzo niemieckie na Gór-
! i driMd r&wuRtóyi na Ś W aozyźa ie , która zirm- werbunku za wysokim zomom i pod nam o- - reprezentujące jeszcze w całej ps*ł-

. . T . , S’ la kh do nagłej r^ieazSd. Niesticty (potraFtli nahstyezi.em hasłem ochrony i oosadzeraa kre- . , antśpoiski, usiłują arosztowaniami
«qs? Jezuitową "  ć ,a0 około 80 zah-nvch  w  bitw ie.sow wschodnich, l a  m©zem nmu7.as.tomc,no . , ( ; „ n^nl or . © żaŁ».nm Po- 

Mtohalkowie, . ltaicav^e la ;7. Mostów
Jodan z uazeeiiińków walki pod Bystrzycą 

Cipowiadał:

Iii r» r OlVU‘ - ̂    7 _ • T>
i konfiskatami tłumić upragnione żącania Po-

,tiv  uatcwię* ze, pyry rożne, znacznie o»
E.iC’i 'ń^kuofiyeh już ranek p rzy iió e ł 
T:  nD w' wwb: c-ców, w iiuuycli atówięjkst 
Panawgł aaędlzy 10 a 1 goazhią w itotucbiie, w 
* lyeli zmiwu wzr.u)g,d się we wtEosmycli godzi- 
naek wueict/OinWck. Na p r z e d m i e ś c i a c h  
taktycznie zswłi-kmwt© już urzędowanie w  biu- 
aaick wjbthrazycfl około god-ztoy 8-mei wiieczo- 

tok mało osób ztia&zalio ‘

Czecd. iw szedtszy d\ J:ibl'oiibjowa, z  najwięk-
i w w «.o «r* '"  N T a fclfiego uświadomienia na SIąsR

zastosowanie zasad W ^ o ia  wobec Po-aków sytUiW.v; r ^uj<* w polskiej części
sza Eamdklońcią'WTSBtikWi rotoitoikóiw trzy- Mim«  wszystk-o ludność pilska me dal i się WEcbodnich. Rząd pniski operuje fałszy-
ni-flkto '1 Rewidowan-o ich i aieazŁowaue, jeśli sprowok»w».ć w  przeciwien^twie do Niemców, i prośbami« Mazurów, zwracająceml aię

w i U i « * * s < w  i e d * , . , - ™ .  i m . ! ™ !  « ! « » » ?  P « K »

y . iu’z. yl,k© *nicdohi,iild«; co kilka miuiut
S ;w .sto jtS m  j^ o u  T j i r  a  czy w ^ r o z ^ i  r T S T “  * S  m M r ™ u 'Dommdzy , „ w ,nnJ, ■ „„ • ł'.vn->ięcj m, „ 0. Moali-easctaftmo wa/jąć .aencą rposwey©

i . l ,  '  " re™ y kmr w ne ^  iszlLto brygadyera Latiluika i m.tó pa-
z ktito diutąd ani piędzi d «m i, zadając swy mi pa-

któro trflflamii i wypadarm znacaiie i dedkiiw© swaty
jro ryT ^ S Ł . ? aięfeEy Lobiot z katog } - ‘-li./cącyoli  ̂ 'diGZKwazyń domu i t.
^vtedy dopiem  ma,h ^  1 - " \ 9. troa-ami i ^wypjuasau z in a ^ e  i c.<msiiwe straty

" y f i f H W t l i W r t m .  C l, Jj-Wfcjun i ,  » M i w  4 %
'I   7 oUnZ-uiaeh i rucn Tdeka baz wytchnienia stoi na stamowr-kaich abył znęcanie wdrożony.
Na nz-c.hu ułicizswm w dfkoid „ o  .

borów wycisnęły bardzo i > &  >g0 <?nia
-.■7 śi adniieściii' nie ^ ” ^ ^ £ 5 2  
wnątrz^ prawie ntoz-em. r ó c ^ w S i i e W  
wczoraj na murach afezów P-r^u milrl . i ( .

paibrole konne są w ustoiwit-anyia ruch u, p jy ż  
.Siarce Śląska było ipahiekąid przez powiew Lza« 
okolone. Ohoenie (przebity jest .piorścień. cka- 

na ze-! łający Kisięstiwio.
ch od Ln-duość ,p3-.vJ'iąje z  bronią w  pęśsu przaclw

wyborczych T O B a i e " aj i mi  h [a i! najeauEcam'którzy óbsadziwi .zy izniena dka Karl 
mów, aJe nawet giv,cna d A  fcdzi ż c w * •’ ,lu' . wi;'? 5 Górną, ściągają przemocą góraii-
T5iaiacjra.il. Na niz -imh 7 min‘l  J, r^ P ra'  “ sv do- ucibót, opornych zabijają, mitorij ich 

4 ^  — - - l  uhr. SaSki górnikóiT la z Ł r c ^ S h  4M«ąh* Mn

^  ----- -----------, chcąJomlnie odczekać ja lą  ^  olsUa Rada Naczelna ma o w.els
‘ w Nkwtom Tu ^iesr.częśMwi -mmiaU decy iy- w mjbi zasad L  usona poweźmie co „okumentówr w rękacn, swiadczącyca

wsdłwź szeregów «o.inierzv. fctómr Ga Folskł kcnr fed l ^ o w y .  Stanowisko t o j ^ ^  •rzeMai

ócyzkcjik' Ai&satiowTnyoh odstawiano na e*” - ° vw
dworzec w

za to„  „ tr -.tn t -n ’ u r z s ś la d o w a m u  iu u zu row  
ry w dnia 3, 4 i 5 gru-| ^ że praima oni należeć do wspólnej ma-

nerdził. Twierdzenie me . Ł 
jakoby zaraz po z*warc.in rozejmu icier7' 0 u

jakie rozegrały się 
z.

Poznaniu ® ^ 5VVó 'pob ld lm . Rząd warszawski, rożni-
 ̂ 1 *___  ».«-KrkY«ir rr« d 1A &I-

O d  icziób, k tó ro  w c z e d a r ły  u  spazez f r o n t  bo -
,  c i i - i a i l ,  I^oiwiadi^ -ii- I>iieT?n% O ł»- T - t o l  . -:., J , . f

t e I Ł Ł T  *  O M l powie-'!! M  gón-JMw, S“  &  r'
a liwć-ch zastrze l di • Jednogio  % nwoli p rzjfep a li P R 0 W C K A C 5  E  NIEMCOM/ P 0 C Z Ą T K 1 R A I  

koło szjtbu IIenn7ka i oówiadozyli (mu, że go _ ZATARGU,
natjrobmiaet (powieszą. N a  to  o-n odpnw iedztol, W ypadki to znane, w  szc:_
że lapćej *-by g »  •draaiu aastrzeJSl Wtcm-zsa r za n i* .p r* « hakatystów żołnierzy o mic-ckich, r — ^  eolskiego w dotrch
tritotiyef .eoawy (powoc.taM w  tyła za nim i dail % o pułku piechoty. Niemcy pogry," ciii zącho- ski-go, ani s. • ! . 1

sując zasadnicze vylx>r7 we wszystkich dziel­
nicach noiskłch, ni© zarządził bynajmniej prą. 
ktvcznego przeprowadzenia ie 1 tam, gtz».t

Wypadki to - - e ,  w s z c zo ^ n o jd  podłm- pd

kilka sttraaMw dto . k p i .  Opowiadają również,'' wyw*®y przez Polaków m m m m *  pokoj we- j c z a * ^ ‘ “ J f  PraeciwmiZ Polt-
ie  poiriasa 1« wmtS&n rt-w oaym o artoweklc w w )tr »y , zdzierając i bezczeszcząc sztandary prowwckono siłą I przemocą. ^
go. W ia looość  Ła (Dl© jest )ed tok jeisŁ«zo koalicyjn* i polskie, wywieszone Ola uczczenia, cy tok daleko posunęli się w i^ r^ -k ru p m a g®  
; 1jKCQa. pravby5a Padei-ewskitsgo i misyi angielskiej, ści nawet tam, gdzio mieh faatyczru© ^todzę,

.r^Eulrf ibACTjrińa&T, firtoważ&i® Połata. larT W  oowstalsm a tSS9 powodu starciu, zaczęli że sozwoUU, mimo trwąuia kroków meprzyja-



Cr *ta
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efelskich, na w ybory do konstytuanty rtemisc- •ozear, ippzt^tatawNMk 
$u 5j. Wobac takiego stanu rzeczy protestujemy i czc&Sdej fiaboriĘ-o&ćź.

!
•weto; c a ie M

z prawdą Wiratoclo u-dmratono weziwać

ptefcto-oninwtnia kowia© « M  ® jp© ttłifcm  B-ajrtórSI e m y  na b «c  ts k ie  i Nikodem, wywiezibay d-o 'Calicyfi
. <te« e  1 nsseysea w towairzYstmde gen. Iw- in tenuw aaf w Buczaezu

fod poftsikl do zwadowjildPg-o, hr. 3fc«irba i paraf. dra Stefana
DąbrówsS ^eg-o. PutyłiGtsho&S, Ikamfe w

toorgrczmę przeciw niezgodnym
twierdzeniom noty nisminekiej. j i u a a o w y c h  p r o t e s t ó w  n a  w  i o o a c h

D o ś w ia d c z e n ia .,  p o c z y n io n e  z  N ie m c a m i,  s ą t o d e t o  ^ t t g o w a n J a  a ik o y i n zą d u  p o k ik S c g o  w jz c ik ^ fc n  w  «  * V « $ h  " s ^ i k i ^ i o ż y  n o w i a -  

t e g o  n e z a j u ,  ż e  p o p e łn i l ib y ś m y  s a m o b ó js tw o  o b ro n iło  L ląs ik a  Ciee-zyń.sikiegK), za w śn d fta  d z iś  ju ż  ] la  z  r f fe a s o , c d  le o lm  t e a t r a ln a  o d e g r a ła , 'k o le jn o  

n a rc  o w e ,  g d y b y ś m y  p o z b a w i l i  d ę  t e j  s ł l y  ] cu jgam ieżrsie z  p a ń s tw e m  r o ł s k t e * .  i n a r o d o w y  h ym c . fram u ra fc i. a fo g io fe k i i  p o ls k i,
zbrojnej, jaką stworzyliśm y od chwili, w  której 
N iemcy nas zaatakowali. W  tym  sensie poseł 
Korfan ty w  czasie pertraktacyj w  Bydgoszczy 
Oświadczył, że rozwiązanie oddziałów  polskich 
Jest niemożliwe i dodał, że chodzi o zabezpie­
czenie ziem polskich przed, niebezpieczeństwem w wak , ______  _________
bolszowizmu, którego rząd niemiecki nie zdołał paesł G ciury Ksfiter, fcapitań amnii .poi

f c ź  is f f  rra Sstsrsii M t r a

DłUgio nre m ilkły oklaski, wśród której to owa- 
y i członkowie ruisyt dzieowali pufcJńcelniości za

K r E555RS*

b c l y r i  f  t5 ru o  “ e jA l ;u  w j i y

p onfedzia.ł-3R; diito. z r  stycznia ^

dzc-fiira, tracą m oc praw ną przekrocz-ciie tego  ro ż­
k i będzie te ju n e  karam i p ien iężnom i do

0 1  0 aresz *̂Ciii sześciu m iesięcy.
Potłob ile rozporządzen ie w ydano odnośnie do wszyst-

T% V
US O  . m ł m .

T l . „■ , . .  . ,  ,  .. . . . . - w i e  m is y i  b y l i  go śem ii m ia s to  n a  z d h m a ś a  w
J a K  e ;ę  d oW m id iiijem y , n a  f r o n c ie  • za ch ccn u m ; n o ćo lt

p rs e c iw k -o  C z e c h o m  p a d ł  w  s o b o t ę  b .
Krakcwskm.

(letąd opanować. Ten głów ny m otyw, podnie­
siony przez posła Korfantego, nota niemiecka 
w  znamienny sposób przemilcza.

Oświadczam.}, że nie przesądzając docyzyi 
kongresu, bronić się bodziemy przeciw bandom
n-Heimatscfcutza- 1 nie pozwolimy sobie w y ­
drze praw narodowych, których ipołulouie, 
niezależnie od prawno-państwowej przynaJe- 
ż i »ś c i  naszej dzieln icy jost nakazem elemen­
tarnej sprawiedliwości.

PrtEfsfisidslsfBsfSiS s to a n ttcS iCO Tlfr*
Warszawa, 27 stycznia. sKuryer W arszaw­

ski* doonsi:
Lcnosza nam, że przed»u iw iciektw o Puński 

na kongresie pokojowym  będzie powierzone 
p. Komanowi Dni 3 łyskiemu i  <łro wi Dłuskiemu, 
który, jak  wiadomo, stoi na czalo dolegacyi, 
wysłanej do Paryża przez komendanta Piłsud­
skiego.

K tTaJB  f 8  p s l i t y s z f i k .

Warszawa, 27 stycznia. »K u ryer W arszaw­
ski* donosi:

Zo sfer politycznych informują nas, że proje­
ktowana w tonie ministerstwa jp raw  zagrani­
cznych komisya polityczna nic będzie utwo­
rzona.

P m n  ka ills^  dhi
Gmatwa, 27 stycznia (P A T ). Havas ideno i 

p o i  datą 25 hm. : M iędzynarodowa najwyższa 
rada wojciara kioagicyi postanowiła przyjść P o l­
sce z  p am teaa  wobec z ta g ż& b a fe e e g ó  je j idobez- 
PłOczeństwa bo] szewizma. Możliiwcsni jesi zatem, 
ż e  koaSrcya^dosi r c z y  Ptoiace nrat&ryialii wojea- 
oą jp  i  autcałcył.

| ijprp [w g ip a  ^  p:if!
* •• * ~ I* - •**"<-'1 &J ■ u , sJ Lł3 J51 i a j  A

 ̂W a r c z a _ ,  .fUTCGiiia (P A T ). Prezydent mi­
nistrów Paiderawtrki otrzymał a -i amerykr-óskie- 
go  seJcretarza istanit Larusiaga oa^tgpującą de­
peszę z Paryża w dnia 2G ;Łnn.:

Prezydent 'Stanów 'Zjedinecaionyich poleca mi 
przesłanie Painm, jako iprezyderkiciwi ministrów 
i aninistrowd is/jaiaw zagrań Łciznydi 'tymsza owe­
go rządu jtgc  serdeczno żyrze A a  z  ipocwoidai za­
jęcia 'przez Pana togo .wysokiego stanowiska, 
a  zarazem wyra'żenią jego szczerej nadziei, że 
tzt 5. który Pan przedstawia, iprzyniesie po- 
myśiiK) >ć rtjffljfoili&e fiolakiej. Jest xn moim przy- 
w:lejem W} razić Panu ,v tej obwili moje osobi­
ste pozdrowienie i 'zapewnić go, iż nawiązunio 
przy najWśżozńj sposcitności cftoyaŁaych i rzą­
dowych 'Stosunków i  i ’ań,,kian 'raąidem i danie

_ :iŁaniej.
Kiiipśtetn Haller by ł w  ostatnich czasach komi- 
tarzeni. miojskowynn w  Oówięcanśu, a eaimieszki- 
wał state w  W ielk ich  Progach nod Oświęci­
miem.

Na wi & doonioś ó >0 ztlradz-ealim  napadzie na 
oląisk, iks(?4taia Haller pośpieszył do szeregów 
: w  Ikrótiikiiu ccasio ■zn.ałarzł śnudorć easaczytaią w 
cbianie zackoidruch iire ,ów  Polski w  bitwie 
pod Żebrzydowicam i na Siąsfcu,

Z G^rnsgs: S f p l i ,
( Bezrobocie węglowe. —  W yn ik i wyborów/. —  
Prześladowanie itudnoścd ipofekiej. —  Zamordo­

wanie księdza).
Z Kalowńc olioinioszą, pool datą 24 bm.:

1 'Sńrs^ąaj* obnemie około 300.000 górników'', 
hapahuę akayjife i pryw atne stoją. O 'ko!pal- 
11 kr oh fisikałinyieh niema dekla dinyoh •wiadomo-

U s h w a l y  k e n f e r e n s y i  s i k o l o w s f .

, t  , *, " ‘  —  - - -  —  poast&’.vie zw olnień  
tia zie lenyc li fa h ry lt it i  w  handtl y/protradzone zosta­
ną (Jbrot m em i je s t wolny, riów noczeźn ie  znosi sio 
' t u r  M aksym alne na te  tow ary  oraz uchyla gię obo- 
•■jązeh . o iączem .i pośw iadczeń  p tenw czow ych  ra zy  
'r z iw oz ie . szystkj-; rozporządzen ia  a a w m g o  rządu 
w tiy a ck iea p , o ile są sprzeczne z n iniejszbm  roz-

Kraków , 27 stycznia.
Oło;oiwcnie slto-iiezylo się wozoraj -o godzinie 

- t> ‘ , ;  . . , . ID w  i^ocy. Wedle pm ajW adzctoia skmityniton
o05de.c,no jej obiawy. Po pmeastowitmni csfcn-; list. ik|tó©e URittezyło się, o  godz 3 rano, rezul-

”  1 w yborów  z K rakow a b e z  Podgórza i bez fp rzą ib en ie jn , trgcą  m oc prawną, 
pew iatdw  przadetetwia ełę na łcpująco: IORuSA

Na iiatę 1 (aocyalist.) padło głosów  19.532 
na listę 2 (żyd1, partya isoc.) 565 głosów; j zestal 
nn Siatę 4 (syoniśici) 10.052 grosów;

^na listę 5 (ay odnoszonych e!f;ioinm.lc*w) 23.836
■£fio, ó iv;

w czora j p rzew ieziony do

SCI. Zapadu węgli niema., wskkitek «srago ogra- 02.068 wytorcuw

na .i".tę 6 (d r Oro.&s) 1..763 głosów ;
®® listę 7 (Po-ale Sycwi) 325 głosów ; 
n a  l i s t ę  8 (ć i ta ip iA o z y c y ) 5 9  g ł o s ó w ;  
na ii^tę 9 (Stron. Niez. Na.rd 931 g ło  ów ; 
Ogółem glosow ała na terenie W ielk iego K ra­

kowa, % wyjątkiem  Podgórza ('sefccya 73) —

K rak ow a , ó7 drouza 
N acze ln ego

g o  j/st bardzo pow ażny.
OO Z W IĄ Z K U  IN W A L ID Ó W '

B o lesław  K oro- 
Stan choro-

W O J E N N Y C Ii W
D n ia 22 bm.

n ’-eziciiw> rw ch  p o c ią g ó w  d o  p o ł o w y ,  a  z a  2  d o

snrask iły  o-alldoTn eta-$a M B feW  a n t  *  3 t y g ic d n i k o l e j e  b ę d ą

P  M SY^  D0 F0VSKL X V  i V,_ eto'<agw»h ka.uoeytokiim i  ,bvti©imigkiim w n ro -
Pory z, 26 alycąmm (O ep ęn a  A k i W .  ntan oblężenia. A e jsko  lókotłsy^o

Lonfcrtncyi pokiojowej pou przentoKtoWtwem wono. Żoinicrzr efaajaą \m ^
p rczvd e> n to  OSiteona, w  in .in iste jistw tie  s p ra w  za -  
g ł a n ic z j iy c h  n a  Q i( i  iT O r s a y  obradow >aa io  m u l 

w a ru n k a m i w yaS aa iia  m is y  i  w ie lk ic h  ?nwcaarsżm 
s p rz y iw te rą c a iy a h  i  s k o ja r z o n y c h  u ó  P o b ic i .  P o -  

•S M io w io m o , ż e  n n n is A r  P t e M n  p r z y g o t u je  p ro ­
j e k t  śuafcTOkoyi d la  m k y i .  P r o j e k t  le n  bęciźi©  o d -  

d ftn y  j iT z e d c ta w ic ie lo n i  ur.iicairstw dio prayjęcKa-. 
F es to n O m tW K ) d a le j ,  ż e  z  k a ż d e g o  w ie lk i e g o  m o ­
c a r s tw a  je d e n  p r z e d fc ta w ic ie l  p r a s y  o t r z y m a  u- 
p t 'V va żn ,y jtk  d o  u d a n u t s ię  r ó w n ie ż  u o  P o ls k i ,  

c e le m  z a c ią g n ię c ia  in fo r m a c y i  o g ó ln y c h .

O i f z i s l  m a lu c h  n a r s d i w

w

na drogę n iepod^glego życia, będzie dla nas 
źródłem A-lk icgo zadowolenia, a zarazem bę- 
daie p iŁuć.i zgodzie z duchcrn przyjaźni', k tó ­
ry w  iprize&zliośiCi ożyw iał naTÓd amery kniUjki w 
jego (stosunkach d o  Pańskich rod: ków.
“  st. Lansłng.

P M i i .  Wuf! I  i i i i i f i  s y p  s f f f l j i s i i
Warszawa, 27 stycznia (P A T ). Od pułku- 

Watka W  a. d e, osłonka Hii y i angielskiej w 
W am aiw ie, ■ottrzyintalio iministórs/.iuo aja-aw za- 
grf.nkiz.nych n okęp :ijfce  zawiadomienie: 

Kapitan marynarki augieikkiej R a m s i n g ,  
k to iy  był posłany, * by obadać sytuacyę nu 
frankach c -e >ito-v Cwa,ckŁch i wsctiGaisiti-fca l i - 
pyjskfch, wyjechał i obecnie do BogiraJma w  to-
w aSrzjw B W ę porsrcian ika f f c r s t e fa ,  ljrrzedB ł a w l

L o n d y n ,  2 6  s ty c z n ia .  (J A  p e s zą  is k ro w e , ) .  V? 

s p r a w ie  u d z ia łu  m a ły c h  n , t r a ł ó w  w  k on tea -en cy i 
p o k o jo w e j  1 aoli w p ł y w u  n a  i p r a w y ,  w p r o s t  j e  

cbchicdiz.ąc'8, p is z e  . .W e s tm im s to r  (S ą a e t t e f :  
W s z y s k L e  p a s ta m o w ie n ia  p o d le g a ć  c c z y w iś c i e  

L ę d ą  u c h w a ło m  p e łn e j  k o n fe r e n c y i .  N ie m o ż l i -  

w e m  b y ło b y  je d n a k ,  a b y  m a łe  n a r o d y  p r z e g ł o ­
s o w a ły b y  w k l l i t e  m o c a r s tw a ,  b ę d ą c e  z  s o b ą  w  
z g o d z ie .  J e d n e j  r z e c z y  m o ż e m y  b y ć  pewnuc Ż a d ­
n a  sprawna, o b c h o d z ą c a  w p r o s t  b k ó r y ś  z  m a ły c h  

iru r o d ó w , n ic  b ę d r fo  z a ła tw io n a  b e z  j e g o  w s p ó ł ­
u d z ia łu  i z g o d y .  W ie lk i e ,  o g ó ln e  z a s a d y  m u szą  

je d n a k  k o tu o e a tó e  p o d le g a ć  u c h w a le  w ie lk ic h  

m o c a rs tw '. Pcm iy7®!; b y  k a ż d e  p a ń s tw ie  m ia ło  g ło s  
r ó w n y ,  j e s t  c c z y w iś c ie  n o n s e n s e m . O p ie r a  s ię  
I w  l r a  ma a b s e łu tn e j zw ie r z c lim n ś c i p a ń s tw a .  

T a  zń s a d a  zb an  k n r to w a h i;  z a s ę p i  j ą  Z w ią z e k  
n a r o d o w ,  a  n a r o d y  z y s k a ją ,  a  n ie  s ttm cą  n a  t e j  

za rn lm iie . T a  z a s a d a  b o w ie m  p rz e s z k io d z ila b y ' 
k o n f e r e n c j i  w  I la d z e ,  a b y  d o k o a m ła  c z e g o ś k o !-  

w i  k  i  o n a  ó>  p oz iO B to w ia ia  m a łe  p a ń s tw a  w  pro- 

ło ż e n iu  p io n k ó w  n a  s z a c h o w n ic y  w ie lk .c h  m o ­
carstw.

O s m s f e i l i z a f ^ a  w g  F r s n o y i ,

Paryż, 27 etyezuia (P A T ), btewas donosi: Mi­
nister w ojny makaział rozpuasesenie roczoików  
1898 do 19f j.

lK $a lias )iit eannktu  pisty

iBiietich, z a o p a t r z e n i  
tv gnaiiLaty rcjcizno. Władze niemiedlde gloezą, 
ż-9 na ńiąidnu Gónnytm 'zebrano .686.006 żohiie- 
rzy, naprawdę jednak, zdaniem ludzi kompe- 
tenitoych, niema więcej nad 100.000 i to p; ze- 
ważiaie nowozaeięłni.

Vvyfaoiy w  Kctcwka-oh dały więkteość cen- 
trorwaem.', w  Byco-mim natomiast, Gilwicach i 
Hucie Królewtakioj izwyciężyli socyalmi denio- 
ktraici. Pojący od, wy jerów  vyi? k/ymali się, che- _  
ciaż ich s;łą w  (niektórych o&ręgaeh wyciąga-i Ani

Daldze TYjuirki nie są do tej eh wili gnane.

K a ila w s w j icKrota kapitelu 
—  to —

P O L S K A  P & g Y C Z K A  P A ^ T W O W A .
Pres « iet płatny za c^ty ren z gćty . Legata  
kapitału ca 3 Vi %. Nafcyć nirtua wszędzie.

yTĄEictfS^ca, s-vrjs»KKt .-539,

K R O N I K  4 .
K r a k ó w ,  2 7  s ty c z n ia .

” 1 U D  Z A C H O D U , z  p ow o d u  a k c y i w o ­
li1 !B10j  !l;ł ś ląeku  zo s ta liśm y  o d c ię c i od  zachodu .

ukonsty-
, . . .------------- ojenuych t. P o lsce  na

pcUstawie statutu, przez tvladze za tw ierdzonego . Ce­
lom je go  jost w yw a lczen ie  należnych  praw , zaopatrzę- 
n i a . ° ’-irolla gospoaarczych  in teresów  inw alidów . Sto- 
warzyszense t„_ bezparty jne obejm ow ać m.° wszystkich 
m w anujw  w o jn y  św iatow ej. ooywaj,eIj Fyiskr bez 
rożn i -y armii, w  jak ie j doznał' uszkodzenia. W  rr.yśl 
ptalutu w rzedzie , gd zie  znajduje się co najm niej dzlo- 
sjcc.u inw a lidów , m ają oni tw o rzy ć  K o la  m iejscowo, 
k tóre  obciiBij jedn ą lub w ięcej gm in. W zy w a m y  w ięc  
w szystk i h koiegow  bez w zglądu  nr rangę, aby K o la  
takie tw o rzy li i o utworzen iu Zw iązku  in w a lidów  w j-  
jcnnvcL  zaw iadam iali, podając na razie  nazw isko prze 
w od iiitząccgo , sekretarza I skarbnika oraz członkow  
lw ia .

N adto  w  cf lu stworzenia dok ładnego obrazu st.,:,iuflll/lńl.ir -tir PtJ.rtA i r-w Si-i ,J7. _ : ., I.

dy, ( óecnego zatrudnienia i zawodu, oddzia łu  w o j- 
skew epr do k tórego  palożal, fkr.dry), czaru  i rodzaju  
en znanego uszki dzenia, wreszcie stanu rodzinnego  i 
niaiatkuwego. Adres. „Z w ią zek  in w a lidów  wojennych  
w  1 eb_ce“ , K rak ów . W szystk ie  pisma polsk ie prosim y 
o prz< ucukawanic te j odezw y. •>

Z W IĄ Z E K  N A U C Z Y C IE L S T W A  P O L S K IE G O . Z 
W fn-szawy donoszą: N a  posiedzeniu człon ltow  stow.Z Z i r Z .  ’ ~bh,r f r it

« n >  S h i  M O ^ S - r a - i f A l i  J j S r J J S S T B r , l c " ' l" i ' v  «  i s i ' ; , i  ( „ A i d ,  p i i ' i - ć w " S . ' p .  c Z i -
f , Z  zc fr ld łj ^ n j a n t U M .  L  le g o  p o w o ilu  n ic  nade-fizly . ^ e ą o  zcbr:m ych, że p osk ro m io n o  w

U k ż e  d o  K ra k o w a  p rze sy łk i p a p ie m  z W ied n ia  j z ?pr^ e p o łączyć  htow. w arszaw sk ie ze stow. nauczy-

„ „ g o  » * » * * *  « o „ „ i k ™  5 S  ‘A

demokratów i 70 ceatroiw'ców’.
A  'w ie lu  0 'k tręgaoh  ą ir e y jd ^ ie  «3!o ^ k S to j«7 .y o h  

w y b o r ó w .
Nłpmrw* V l f ? rn/r tnDr l *1 C id irr»iT,-nlłAA-

s k id i zn a la z ły  srię w  p rzy j n  om  p o m ze r ju . I czątkc.wych i pow szechnych  z K ró les tw a  i G alicyi.

G a z e t o m  ipoisórfim ą^z-estorao Id a s to r e za ć  p a ­
p ie r u ,  'wt&kutók le z e g ż e  ta to te jisza t 'sGtasseta L u ­

d o w a *  m u s ia ła  (p r z e rw a ć  m w d u W n ie tiw o . G ra n i­
co, .josst ś c iś le  'z-amiicnięta.

N a  S ląsiku j e s t  je s z io z e  w ie lu  j e ń c ó w  i o  y j -  
s k fo h , k itóo-ych  w ł a d z e  u ż y w a ją  d o ” n a jc ię ż s z y c h  
ro b ó t .

l i l i i  ( fa w n  U a i L i t
S z 't  o  a h o 1 m, 27 styeraiia. ]>/ienciiki Kaimio- 

Krcaajią oijsKefShie deniesienia a Petereibairga o 
yraygorowaniach hoiszewikóiw Jo  w idfciej ofen­
syw y  wiosennej.

 ̂ B issrn.i pt. „P an i X 1'. E fektow na ta sztuka ma ty ld
1 r / ts y la m y  w y ra ,zv  n a jsaozflrs zcgo  u zn an ia  i p o- ^ '^ irząsa jących  m om entów, żo w e w soóiczesncj d ia- 

cb iw u  d la  b o h a W ^ i c j  oh vor,y  n aszych  zaoho<fc»o ł W nznei h tera tu fte  franntukioj zr.;ą’ a  jeduo z * Ą  
ruliir żv  \v w ok -b c l, u  .. w i  - i  .. . b itn ie jszyejł n.mjsc, ten .fcfrdziej, że w  ty tu łow e j ro li

 ̂ ‘ i  . , L e iz e m y  ja k  n a js m s le j- ; da ic  p ele  do p op im  kreu jącym  tą  postać najznako-
V v. . ']ł p iG oz cz ieca  k m  k o c k i e ,  k tó re  d z iś  t a k , ^dtFzyin nrtysUcom. L1 nas rolę tę ob jęła  znana arty^
dzu  liu e  w a lc z ą  w  ob ron ie  s łu sznych  pra/w n arodu , i s1! a 1'jil(ru  m ie jsk iego  im. Słowackiego," p. Bcdnarzew-

Cfl.nrrt,- t 1 „  a  „  „ n  „• ^  prem ierze w to rkow ej da się nndto poznać m ło­
da adeptka sceniczna, p. Maryn Zdańska, uczenica

I  le z y d y u m  minsła: Jan Kanty F e d o r o w i c z
J ó z e f  b a, r e, Karol R o 11 e.

7- N (E D Z IE L I.  N ie d iis jg  w c ro ra ji lS  upłynęła wśród

r<ąmą mu i-ę mroźne, n iebo po tak  długiem  zachm iuzc- 
r. n we-wraj p r raz p ierw tK y h a s a ł o  połacie  błękitu 

iiu-.ski Sifinaa. o też ruch w m ieście b y ł znaczny. 
i l P i  n;l-7 et .otl w yborczego  „corso “  poludniovee 

, na nynK ii rodu się cd  spacerowiczóy/, m łodzież -jsi

. Obecmo mt ż t ó n y m  .toucte
m e  watasą więl-sz© i r e g u ia im e *  •wiojjsfcai btolisiz,f- nuazliwird. z jeM żań ie  no W h Y t e M  — nie wt ie* nac

__ _.1_ . . . . -I * . / 1 I 1nif» T cHy.I-Atrr Wnn,̂ l.. 1 .A i.  ̂ “ ' .•>
ow em  sprzy ja ła  

ym.

. l" ;h n e j p ogod y  zim ow ej. W  śn iegow ci b ia łei - ' m . ......................... - ■,
■ ftcie n.iastc w yg ląd a ło  p ięknie, pow ietrze  b y ło  w  tTWarQr>. N arodow ej (kom enda: kapitan Tu row sk i)

W an dy  P iem aszkow cj.
G O D D A N IE  M U N D U R Ó W . B iuro Ik asow e  D. O. G, 
mor ikuje: W ed le  pozosta łych  w y k a zó w  rozw iązanej

w ie lu  człordców te j gw ard y i r ; » - 
nia, broni i  amnnic\i. F rzrtim io

Ł'- 1 u ia iu c  wuyctiiiti swiwz,! - ijezuy.sine no po ‘ UyigiiM __  i;
•wScłffl®. Cała aennia, licząca oltecŁitó iwsdjoiibM» pół-! Uiic . sll-'hów. awęlu. TóglSei slowi 
lora milkma wyszkolonych i tawayiah ż o to im ^ j ' " n ^ ^ S ^ S i S  t t S

tw m

Ś0 P S te© :K !5j 3.
Warsaa a, 27 &ty< r/m  (PA T ), s Kury et W ari 

Ksiweki* donosi, że męora.j PaderouBki otizy- 
/v'" i  ou ijłuLdriwsuKa H o u „e  depeszę zawie­
rającą serdecinie aiowa. pcwinezcw.Knia-

i f ł M t m M  p fis^ łrrtfirz^  t t m
Waiszawa, 17 stycznia (PA T ). Jak się du- 

wtóiujemy .preajtóent mir.Lslrófw- PaJercwaKi 
po^tizyl ityuioza owe polai cnie w  minrst&ratwie 
sj w za-giranicamych fanbcyj podsekretarzowi 
stanu drowi W r o b i e  ws k i  e m u. JDotyeh- 
cftsrsiawto cłbcwjąiski eluiabowe dlra WWUerwskie- 
go. jalco szefa biura (prezydya.lmego w  radzie 
ndnisfcrów. n:e ulogiają .zniuinie. ^

- ^
Z  R a t l y  m i s i s ł r ć w . '

Warszawa, 27 stycznia. Na potieuzeniu Ra- 
uy ministrów dni^i 24 styc&uia, b. r, onuiwierno 
wypadki na Śląsku Cieszyńskim, sprawy apro- 
wi*acyijne, uchwalono projekty dokretu w spra-

prae racliun 
roznjorczor.ii w Biurzeko w vch z państwami 

prac kongresowych.
Na wczotajszem posiedzeniu Rady ministrów

przyjfjto min: 
eowej.

lfitiomi projekt ustawy pra-

liSisiy B i l  R i l i t i  ! s i ® .kertft 

Warszawa !7  s t y c z n ia  Z a r z ą d d o w n y  z j e j -

o-(TiiGCfziałiogT) pod^kle^o asfcronfiic^wa b 
glasza: /

3‘ ft ccsuryj odbyło się pusiitdzca.iio narządu 
rfówKKgjo 3!j scLuooeamegD p tM d ogo  «*re«uifctwa 
ludowego, i «, którom między kmiemi. udtwailo 
ao sfewrowiczy protert przoc-iw obłra"inemu. i y/ia- 
rt»losnn«imi Ktmadirwi ceedkóem-a na Śląsk Cie-i

- st*! $£

Londyn, 27 s t y c z n ia .  K o m s i io n d o n t  p ia rysk i 
. ,T im e s o w “  -fcelegTa.fuje: W  k io ła^ it p o iw a ż n y c h
p a n u je  tu  s&cizcre z a d o w o le n ie  z e świiadozmk 
p a n a  B a rn o s  w  s p ra w a c h  d o y c z ą c y c l i  p n t c y ,  u - 
w a ż a ją  tu  z a  o g ic n m e j  wiaigd t e k  s z y b k ie  uzna­
n ie , ż e  rekcostrukcya warunków pracy musi n a­
le ż e ć ,  o ile to tylko możliwo, do dziedziny wy­
siłków międzynarodowych i ż e  z a g a d n ie n ie  <nie- 

t }  lk o  p rod lega  rozw aża in .iu  d yp lo m a / tó w  i m ę ż ó w  

stoiiru. jak r a c z e j  w so b n em u  k o m fiU to w i  pram c- 

d a w c y  i p ra c o w n ik ó w '.  T o  saario o d n o s i s ię  d o  

d a ls z e g o  pow tan o  m e n ia ,  że t v jm ik  ra zo tn ząsc iń  
U g o  K o ju i i e k i  p o w m io n  b y o  s fo rm u ło w a ń .} ra - 

ezeij pr/.cz Związek narodów, nie p r z e z  k o n fe r e n ­
c j ą .  U  w t ż & ją  t,u, ż e  trudu ..o b y ł o  w j  nalcżć Lep­

s z e  p o s tę p o w a n ie  d la  z a p e w n ie n ia  s ię , b y  i na­
d a l s z e r s z e  p r o b le m y  t io t y c z ą c e  p r a c y  p o w ie r z a ­

n e  b y ł y  r le  ntożniOaci mlędzynarodowesmi roe- 
s i r z y g a n iu ,  r a c z o j  tukż k o n t r o l i  k a ż  J e g o  paai- 
ś tv ra . T a k  zn ś  b j ć  p o w in n o ,  j t ó l i  Id e a !  Wilso­
na o pehiem ekonorarcznem współdziałaniu m a  
s ta ć  s ię  p r a k t y c z n ie  m io żttw ym .

i « c y «  . ^ g .

Berlin, 27 stycznik (PA T ). Sledtstiwo wyka­
zała, że A gencja  Roista uprawiała agifcacyę 
bolszewicką. Osobne ipCTnsye ip obierali dyroktói 
poiicyi w  Iferli ’ i o ora® imr dT^niita-rzo niemiec-

**■  j f  "  ’ ' Ó Ą ?

finnlrzofiy rod! s?lties?.
Eari'tx, 27 stycznia (P A T ). Urzęftowo Junoszą 

pod! datą 25 bum: Gd wcaoraj kuiruje w ca­
ły; h Jłieidcizeah zcledwte 12 pociągu w pj.śpiesz- 
nych. Rząd tłńnłaaizy te tean. Ao najlei sze lo- 
kofmojywy wydano zostały knalkyi. Licńb;’ po- 
Twstalyeh lek-oaruotyw i wagonów zannaujsza się 
z kużdysn dniem w zastraszający sposób. War- 
szrtiafty . ' walone są starymi Soteomwtywa-mi, któ- 
nych. Rząd tióma cv.y to tein, że najlepsze lo- 
góie będą mogły być naprawione.

%

3 j m  w  y s r l l n l e .

Berlin, 27 etycaaia (PA T ). Z powoju  baaku 
węgk « :  śnieżono wumraj praeUstaw tenia tc->- 
t?&łne. Gazowraie zawiadomiły /wCBSoaiuj łundniość, 
że od gonfe. 8 i ipół rano do 11 ipnz^d p„ tuidfnioro 
i od' iiUidz. 2 dR> ó i ipół (po ipotetóaim iwiogóle ga­
zu dostarczać nia będą. Itó-teuracye. kawiar­
nie i tym (podobn© zakłady zu n /h me są już o 
godz. 14 wieasoraai. Trtcurwaje i koleje pod­
ziemne (kurrsują atstaanie. króekj.

znafduje się wawnątr® kraju i CEyni praygoito- 
wauk do zakiia.elor.ej na szerotej skalię o f  e n- 
z y  w y C u w  i o s n ę. Na pograiaicEach opes. „i- 
ją tylko mniejszo oddziały, 'lam też tłumaczą 
w Fcterabuęgti sukcesy ośbatańe wojsk cstóin 
skńeh. Wiosoiraiy p k a  oieuzywy. wypniciowy- 
waary jest w  Moskwie przez generałów, tetóttKy 
przeezh ua służbę rządu sowietów. W  całej Ro­
sy i środkowej uauichermaii-e są fabryki brOai i 
amunicjd. Tak zwano »b. jnjiskk> zawiady« pra 
enją z wielką u !tenizyTwm'0'ścią, faftnytoi pwfcitow- 
elde jeszi; ze nie są czynne. Nia/rodiowljtścóoiwo for- 
m a c y e  bolszewickie są d o ś ć  Eazne i  tworzą od- 
rębne oddziały, (kiwodlzcme przez mSższywh ofi 
cerów danej raaimdkPWości. Oddzihły j> n i s k i e  
Hraą około 20.000 żolniiarzy.

Na pierwszy etap plamo wanej ofcanzywy na 
wiofenę u w a ż  a n a  j e s t  w o j a a z P o h  ic ą.

. . .    konjunhtura
tu to icm  rosfciniTacyj. k a r  i.iró it(l. przoz

„w jb o ro z a 1* 
irofri zakaz

[ A f  y y n c  a fr ł j io lu  w  lokalach pnbNc-nyrli pod jaka- 
kr.l-w-ipk poslann przetU -zegaay p iln ie przoz s iraż o- 
Dywa.f.sr;:., Si.osowano "ię  do njmgo tak ściśle, że na­
wet. hr-ibaty -  ---------  — • * -
w ’ 
fn e 1

rccńo u im indurowa' 
l ’i  n a leży  natych-

missu '/wrócić Kwm tudzie cddzijóu  ozop . 1 Baoni 
'• l'p|,ppeił-p-7 v  koszarach K ośc iu izk i p rzy  ml. R ajsk ie j 
i  T IL t E C Z Ę iL IW Y  W Y P A D E K  la s zed l w  nocy z 

s_'boty na n iedzie lę  na P łaca  DcnJnikańrk im  z powodu 
nkuif-trożneyo ibcnodzcn ia eią z bronią. Członkoivi 
S traży obyw atelsk ie j p. K a ro lo w i M erynow ekiem u 
p;7 eeti7,elcno n.kę. C if;żką ran j opa trzy ło  p ogotow ie  
rafcin kr. we.

N 1 H D C 3 R A  S Ł U Ż Ą C A . Szesnastoletn ia K a ta rzyn a  
Barnaś z Y ierzan cw a rkratPa swemu ch lebodaw cy p. 
Gr& jow i 1000 K  i r ó z i .5 p rzedm ioty  w artości kilku 
t\ei(,ev. Z łodz ie ik ę  aresztuwano.
"Z N Ę C A N IE  5 iĘ  N A D  JE Ń C A M I P O L S K IM I. Z  Byd-

ie  9-

N a  k o m is o m ,  d la  P  o  1 is k  i  up ia iftw ońy JbHt n ie -  m. K ra l

jen cow  pop
•„u i c m , - , iui BydpOrZi

d ro "o  era cz- • J eńcy  p olscy  b y li zupełnie obdarci z .ritrzchn ie j 
„e w igoru  er,7  to  p rzy  dysk i W i  i o- °d z ie ży  i c iężko pcl ici. Jeden z nich zem dlał. N ie  dai 

i i t y o n c  j. c zy  p rzy  zw ccza jnero, św iąiocznsnj obrn i- 1,0 m l' P °m ccy . Żołnierze n iem ieccy b ili j e ic o w  kol-
’ Ti  ........................ ■ ‘w jbiH :'i, a  m arynarze c ts y p y w a li ich w y z\ ..5i.an.i, la -

wic-dż nii mieeka nueałfe na jeń ców  kam ienie. W śród  
polek ie] ludności to  trak tow a n i! polskich jen  sów  w y  
w* Jaio g łebok ic poruszenie. Ze strou j polsk iej zwretr 
eono się do w ładz z w ezw an ;em, aby nie dopuściły 
do ponow ien ia się podobnych ekscesów  i p o ło ży ły  krta 
dzikim w ybrykom  w obec bezbronnych.

N A P A D  C H Ł O P Ó W  N A  Ż A t  D AP .M C R YĘ . Z  Luhli- 
nr donoszą: Posterunek snndsrm eryi w  D z in ljłiiu  zsa* 
takow sft m ieszkańcy okolicznych  w iosek . P ięc iu  ;,.in> 
darm ow  przebito się do Parczew a. N a  pom oc 'w ys ian e  
ułanów, karabin m aszynow y z Lu b artow a  i żandarmo- 
ryę  z Parczew a . (P a rc zew  m iasto y/ pow  włodaw* 
skim. B z ia łyń  —  w irś w  pow , ratlzyńsłum '

w ogó le  je s t L 'e  uźo i k ażą  zań p!acić 
,.ctixir y ita e “  dodaje w igoru  czy  to  p rzy  ś 
b t y e w i - . c z y  p rzy  zw yczajncin , św ią fecz ,._„. 
w n r  ni btiZjiich P r z y  braku ej podn iety ożyw ien ie  
hanaelkach z natury rzec zy  Wyło mniejsze. W yn agra - 
dzak  to  sobie ludziska jak  m ogli, epitoząc w ieczorem , 
po co y o j  obow iązku  obyw atelsk iego  p rzy  urnie, do 
•kinu ozy  tea.tri- dla rzow esek n ir di cha po pow adze 
on ia  i po trudach cał?go tygodn ia .

0  Ś W IA D C Z E N IA  W O J E N N E . M agistrat m. K ra k o ­
w a  ogłasza W  celu uayskanla podstaw y do zg łosze­
n ia u o b. rządu ausir>’ack iego  p r e te im i z tytułu n k - 
za iłncoreg-o dotąd w ynagrodzi nia za św iadczenia wo- 
erno. dostarczone z okręgu  stok król .niasta K rak ow a  

na zasadzie ustawy z 26 grudnia 1912 N . ? %  f 'z . p. n. 
na rzecz K  arm ii -przym ii rżanych, m agistrat stoi. król.

z, o f e u z y  w ą ti a. P  o l u L ę, ma 
na ofcwzyiww. iut Prusy w«3io*jh« 
torjitkjrya iiiemaeckte 

BolsKeayicy, a avvlaflE,CJ*> Losiiu ,c»biwwi?wją. się 
lramotói -brade .urterów* awgieilsjtich, dlutógo 
też "wyslwio <lo Anglii, yip^-yainio uzd.ioimiosiych 
agitiLtoiów łnoloKemnckicii ceiom roŁwtiwiącia 
\rśród n  hwaiilków angieiLAoii intentojawutej agi- 
tapyi. Odiiośnie do Framcyi bwAarufeą Joniepie- 
nla pitni, juicoby wjrafannicy BofeśMndiey poitaa 
fili wcónąć się i  poząjutować stuaiDtyiską w  ró­
żnych Jinstyf«cyach nząd/c.wych.

ia > h v ć  w vJ d on a  m ^ c o r . e
„  .  ’■ * i i  i uojcnnypli. /gloszenm  na 
■n-e i  m  dtrlswc. Lojmov.*vó ma im ię, nazw

W ARSZAW A. (W. A. S.ł. Jak dzisiaj dono­
szą telegrafem iskrowym z Kairu, senzneye hu- 
dzi wystąpienia czeskiego inird«tera’wa oświa- 

preteńsyc z tytułu świadezaó, t r  któro w  piśmie, przesłanom do wszystkiWi
a (lepiej jusen no i osobiste o-

n izv . i-'ko poEzkedowancgo. F le i-
sce zam ieszkania 'dzieln ica , lnica. numn. domu)

p ań stw ', z g ła s za , s w e  s ta n o w c z o  p r e t e n s y e  eto 
p r a w a  w ła s n o ś c i w y k r a d z io n e j  m u m ii,  rzekomo 

có.aj 4wiaficżamia" oraz" k w o tę  ż ą d a w g ^  wzgTwSnic j"uż 1’jw s ia r ta .iw j p r z e z  n ic u  ju ż  p r z e d  w ie k a m i.  P o -  
p rz jzn a n ego  a  n iew j-p ij.con rgo ‘ dotychczas od szk od o - ’ d o b n y  t e le g r a m  o d  C z e c h ó w  o t r z y m a ła  w u s ta ­
wania. W ezw an ie  to  u o t jc z y  tak  pretensyj, które zo -| tu ie j e-hy/ili dyrekcja k in o t e a t r u  »SZrn TK A *,
sta ły  ju z po m y m  ustawy o świadcz, w o j, urzędownio; n tb r / v  \ w / s tem ri« -w d a ł s z - m  c in e u  z n re te n s -a .-  
zg łeszone. jak o też  p retsnsyj dotąd jeszcze  form aln ie . ,P  S • Ł  , ’’ 1 "   ̂ /
prsed  w ładzą nicpoaniesionyci!. " m- d o  w łn s n o s c i p o ls k io j ,  a lb o w ie m  m u m ię  t ę

Syskzk js li flfjH ttK ?  KdtiKdiętft
Z B r z e ś c i a  L i t e w s k i e g o  dono-

In a  fn i !S iiW !i? i i  w  M
ML.ya LtHususfco -angreteka była w  paątdi. w

IgjnieEd. Lchcalcno weewać rząd pmfcfd, abyjteat8r»e lnaegekim, 'lrtóry z wieM-m ttrutlem adv  
p i  ą w o j s k a  p o l s k i e g o  o d p a r ł  b»  u- kino uniuchomić, na pawiidtowtenii/U ^Stuasane- 
t «  . n y  n «, j a t i  J c z e s  k i  łu  sfernie p*aitó«ra go diwotriK.. Przed pcdauei łanom izwusaioaiy ajawN 
IsciAiogo, a do 'koulicy zwrócił ?ię ze eltw&w- J: *9ię w dawnej łoży nanń.̂ tm!iktiwvEŁ]iej ozłou-

D O D A T K I D U O Ż Y Ż N IA Ń E  D L A  F U N K C Y O N A - 
R , E 8ŻÓ W  P A N S T Y l O W Y C H . P ob k a  Ł e m is y a  I ikw i- 
ti.acyjna p i :j'znała oc' 1 stycznia. 1919 począw szy  fun- 
fccyonanruf- zom państwo ./ym, nauczvcieicm  (c ie lio m ) 
e?k< ■ lndew ych  i w ydz ia łow ych  dodatki drożyźniane, 
eas (m rr j ’ tu ry w dow om  i sierotom  p0 p a ń s tw o rr  cl 
n m k cyop flm ifzR eh  100 procent podw yżkę, 

ly r ie w a ż  ze .vzględów  technicznych, n ie podobnanawiń A ranksl ln-,nn? —1 . ’   -1

w aromacie /-Oczy mumii Mah* przedstawić 
polska artystka. 1162

J E Ż E L I C H O D ZI O W Y B Ó R , tc najbardziej 
nawet zaciekły pesymista^ szukający zawsze 
dziur na calem, przyznać musi iż kinoteatr

P 'd a w a ć  do publicznej w iadom ości c rłe j osiu ,wy od > ? Z T H K A «  s łu s z n ie  z u n e ł iu e  z d o b y ł  s o b ie  m ia -  
nctnC(go rozporządzenia, przeto, o ile  chodzi o em ery n o  p io rw s :

Łkerackits!' »  K ra k o w ie , u f a 1 Ba g jg g cireŁfl Ls. JU),
“MS" ■aiŁimŁHJJLJLLaiL

s zą :
Lyrekroryat ukraiński ogłasza długie pismo, 

u s p r a w i e d l i i w i a j ą c e  ejreszko wasie
i wywiezienie do Galicyi dygnitarz" cerkie­
wnych. Z pisma tego wynika, ża dyrektoryat 
zwalczany by ł przoz metropolitę Antoniusza, 
arehiepibi/opa E u l o g i u s z a  i biskujia N i­
kodema w, sposób bezwzględny.

K iedy dyrektoryat rozpoczął walkę z rządem  
hetmańskim, sobór w ydał odezwę, w  której 
ruch zbrojny dyiektoryatu nazwał karygo- 
dnem warehoMw aru. W szyscy aresztowani dy­
gnitarze cerkiewni przeciwni byli niepodległo­
ści i samodzielności LTcrainy i dążyli do polą- 
czena się z Rosyą. ‘ ikraino traktowały władze 
cerkiewna nie jiyko ssjaodżięlfte państwo, ale 
jako prowim tję rOAyyjską. Kie chcąo w yw o ły ­
wać wzburzenia wśród ludności, dyrektoryat 
obszedł się z dostojnika*** prawosławia jałc nąj- 
grzoć/.niej i tylko, aby  un ieszkod liw i ich d'da' 
łalaośe anupaustvs ową. w j wiózł ich do GaJi- 
ejń. gdzie posiadają oosć szeroką swobodo.

Z  K  a i u i a  ń o a  P  o d o l s k r a g o  dtoijotfzą:
W  zftiiąfflku z aresztowaniem n nłuioipoŁiity I wwłfiUpMh rodz.-.jach i skórami wyptawafemj i  wło' 

A n t o n i u s z a  i a*v ntójwsk-ojia E  u 1 0 g  i u - j ” ‘ kńrami «iiroviemi z wyjątkiem surowych
s z a  are^aiewaaiio -róraąrica Irblcupa, N lk io o d e -  
nf A W  mieiftół«apju Nikodem a znolezim o przy 
rewizyj iiw.nó kcrr,p, ̂ mśtnją oe djekunaewty, 
j-teiierdzajaco, że biskup Nikodem pow staw ał 
w olizkicłi stiORuiikfccii z mawopeljta Aialonia- 
*szm  Podoboie jak  Antorńusz i Łutogiusz^ ma

. . . .  t  j  .... pierwszorzędnego, a program y jetro zawsze

m ' *  S 2 i  " t e d z i i l  W k S e, f !^ S e* ; f  O b y w a j ą  s o b ie  p a lm ę  p iery/ szeń -
podatkow ym , c łow ym  i w  d yrek cy i okręm i skarbow e stwa' W  obecaym programie Uirzeć moznr na

ekranie niezrównaną gwiazdę filmo wą, PO I Ę  
N E G R I i L IP T K E G O  w  dramacie oryentalnvm  
/Oczy mumii M ah«, oraz arcyw'asołą komedyę 
x Przyjaciele Leny*. 1161

go.
T  U rn W E R S Y T E T U  J A G IE L L O Ń S K IE G O . P . Hen 

ryk a  1 ro irow icz, rodem  z K rakow a , o trzym a ła  na tut. 
ł ir iw e r iy tc c ie  stopień dok tora  filo zo fii.

/ W IĄ Z E K  P R A C O W N IK Ó W  P O C Z T  I  1 E L E G R A -
I A . /  W arsza w y  donoszą: W y b o ry  dokonane do 
zarzadu c ló m ie g o  Zw iązku  p racow n ików  poczt, te le ­
p a t ó w  1 te le fon ów  J a iy  rezu ltat następujący Z  K ró ­
lestw a w e g J i pp.: inż ” ug. Sta l i n g ę T e o d o r  Trep- 
kiL Much irski, Fdw . Pośpieoh, M arczewski, W ł. N . -- 
dzia łek  i H. K ijo k  N a z js o j  z W arszaw y), J. Dzio- 
gioiew i k i i F ostrzębsk i z Rad< mja. Z G alie/ i: Z. K u ­
rek, W 'ł, H ab ichtów aa, W . Moskała, P . Duoa,. J, Yeis- 
h rrg, f iw ie c  Bobrow ski. Z W e lk o p o k k i: Fr. R ojew - 
ski, W L  K ażm iersk i i S. M aoiojey.-k i (w szy scy  /, Po- 
raaruo). N a  zastępców : Kuskerk , L ó t ll ;  D obrow olsk i, 
W a r-zaw a ; W ańkow /ki. Modlin; O rłowski, G a lic ja : 
Szpadcrski, G ostyn in . G zrĘ  W arszaw n ; L ad .i. W a r -1 
azann. Do koi.usyi rew izy jn e j: K reo lów n a , W a r n a  
was Rotaja lińsk i, W arszaw a ; Zcid ler, Lód/; Szkocki, 
Calbva i Szam lrowski, Yran,zawa.

W O i.N Y  O -R O T  S K Ó R A M I 1 M A T E R Y A L A M I 
T E K S T Y L K lM I .  W yd z ia ł przem ysłu i handlu P . R . L . 
ĆAiTal rozpe.rządzrnle r,a :eocy, k tórego  w olnv jost o- 
b - l t  w ew nętrzny gotow cu  i ikoiam i w icrzcłm ićm i na o- 
f mrtt, a to  juc.now en ji, cięlęcem i. chevroauT. zam szc- 
wcm i. o w c z e * ; ,  k k ic io w e ie i  kożłerui. świńsl.ic-mi. =a- 
fien rw i mi oraz w M flB k tiW efir D a le j obuwien, w e

rk ór b yd lę c jch , jak  rów n ież k on s tic i; i źrebców . R ó w ­
nocześnie znos' si^ ceny m aksj maine. W ym ien ione 
p ow yże j sko ry  i obuw ie m ogą k o le je  p rzy jm ow ać do 
przi w o in  ty lko  przez dołu czec ie  przoz n aćL a cę  do 1! 
sui p rzew ozow ego  certy fika tu  p rzew ozow ego  wy-.ta* 
rac ncg< przez B iuro przeim yełów tk ó ra iczyc l. w  S r^ - 

W .cye tk ie  rczporządzem a daw nego  rząd a a a

__________________________  ł
R S ^ E R T O A R  

T E A T R U  M IE JS K IE G O  131. JU L . S Ł O W A C K IE G O .
W  poniedziałek, 27 hm.: „TYadilarz lady Yfindermew 

re‘- O. Wilde‘a. x
We wtorek, 28 bm.: „M i cz.toro" G. ZapolsKiej. * 
3JY środę, 29 bm.: „Czaple pióro“ D. Niocodemih.go. 
W' czw..r:ck, 30 bm.: i o raz ostatni: „Adwent" Al 

Btilnlbercn
53' piątek, 31 hm.: „Czaple pióro" D. Niccoóen-.i‘eęo«
55 bo fu tę. 1 luteeu: (mowosć,: „Granilh et Hymen",

farso w 3 akiach Rogflfei L  k>ona <
5Y nied/atlu, 2 lutego pupol.; Po raz ostatni. „Betleem 

ajskio" L. R"'3’a: wirózorcfti: „Granith ct Hymen” 1̂pou:l
i - fe

ko wie

Z M A R ł.1.
łi.tksym ilian  K o e h m a n ,  prof. I I  gm m . um arł w6 

L w ow ie . 1
F ra n c i:7,ck S o k o ł o w s k i ,  p ro fesor gdmnazyum IV  

y.marl. za ze. osi w szy  się gazom . Zm arły próbował sił 
swe ich 7 pov/t il7,*iie n w  g iD lie y s ty c e , a katy iycznegft 
zacięciu r  łne je g o  humr roski, 'ro k o w a n e  z. „N ow em  
IłowHe”  i „W iek i, N o w y m " zd o b y ły  pseudonim ow i je< 

go  (S ( t j t la )  p fw ien  n ieprzeciętny ro-zgłus.

aUyackiego, o ile są spraeczne z niniejszein rozporzą

ti*ł.amedewŁ ' **7 .tar
H I 6 H  A L  K o F  e# p 1 fi S k  L  

B U 8 9 L F  G 3 M A ! t

i iw k a r b ,  L . K - Ceórskf,


